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TYGODNIOWY DODATEK "NOWIN. RZESZOWSKICH" 

Urszula murarka 
WLADYSLA W BLACHUT ) 

KOBIETA 
W POLSCE SZLACl-IECKIE,J 

11T życiu wielu narodów, dujemy przykre uwag! na te· 
n' m. in. polskiego, kobieta mat podnoszących urodę zabJe 
przez długie stulecia u:::hodzl- gów kobiecych. 
la za istotę niższą od mętczy- .. _ .. Chwalebnaż to, 11 tiię nlewia
zny. Jeszcze w X VI" wlek'J sty malują. li. sobie dla wlell<.!ego 
slowo kobieta nosiło w sobIe cwla wlosy. a dla ozdobienia oka 
cechy pewnego poniżenia, o brwi targają I co innego czynlą z 
czym świadczy .. Sejm niewie· wielką boleści,,? Sprośna to rzecz, 
śc!" Marcina Bielskiego z TO- kiedy dobra pan! czegoś tak wiele 
ku 1586. w którym nasze pra- na twarz nakladile, Iż zda się ja
babki skarżą się. że fch mę- koby' była w 'maszkarze, anI się 
żowie "ku większemu zelżeniu śni rozśmiać, aby elę jej na twa
kobietami zowią·..... rzy farba nie złupała. ani się obej-

Urabiając na każdym kr()- rzy, chyba wszystka sobą ..... 
k u ujemne sądy o kobiecie r:a W XVII t I I ' k 
kreślono równocześnie sclsł~ . s u ec u przeciw o 

strojom I modzie kobiecej 
g ranice Jej społecznego od- zwraca się z 'zapałem godnym 
działywanla. Według tradycyj- lepszej sprawy cała l1teratura 
llego stanowiska szlachty satyryczna, sowizdrzalska I ira 
j kleru kobieta powinna szka mlesz.czańska. Inna spra· 
vgranl·czyć się do swoich wa, te przesadna dbałość k~ 
przyrodzonych funkcji, okazy' blet wysoko urodzonych o plę
wać . bez~zględi1e posłuszeń- kny wygląd przeradza sIę ry. 
stwo męzczyźnle, nIe prób~ chło w gorszący przepych . . 
wać swoich sU na polu publl - Sladąm kobiet z t.ZW. ' sfer. 
·,;znym, . wYlącZ!lle dla mę~- wyźsiychzaczynaJą bowIem: 
...:zyzny . zastrzezonym. . kroczyć c6rkl 'I tony bogatych 

OpInie 1 wypowiedzi róż- mIeszczan polskIch. Oburza j,.) 
nych pseudo - powag, morall- zazdrosnych o prawa swej kln
stów, kazrlodzlejl I facecjonl- sy pisarzy szlacheckich. Wy
, lów utwierdziły podobne' ścig strojów pomiędzy stan a
:Jrzek{)oanie w społeczeństwie mi zostaje ograniczony prze
P{)lsk! szlacheckiej. plsaml ustawowymi. okr~ślają· 

cymi co komu wolno. a czego 
Dom, kościół, dziecI, odpu- nie wolno ubierać. NIewiele 

sty j dewocja miały stanowIć to jednak pomaga. Zg,>rswny 
ośrodek zalnte,'esowań dawnej satyryk szlachecki, JeŻewskl. 
kobiety polskiej. Za przyczynC) z oburzeniem stwIerdza: 
tderu. zwłaszcza zakonnego, je 
, zczew XVIII wieku panow:l
lo u nas przekonanIe, że nau 
kn kobiety gorszym! czyni l 
~ciślej łączy z diabłem ... 

..... Ujrzysz strojno w bławacie 

leda rzern1e~lnl~~ę, łaflcuszno I w 
sobolach kaczrnarkę, ~otnlczkę. 

Także córki w kosztownych 6za-
tach urobionych, w perukach ... bo 

Dlatego też kobieta polsb j~e1i obaczą u wlelmotnej pan!ej. 
cl tugo nie miała dostępu do Szatę nowlI robotą, to mus! być na 
nauki i oświaty. Do ksztalce- n!ej ..... 
:lin dziewcząt nawet na dw()
I'ach magnackich j sz)achec
i, ich przez długie wiekI ni~ 
przywiązywano najmnIejszej 
wag!. Dople'ro w XVIII stule' 
ciu. za czasów Stanisława Au' 

DonIosły wpływ na socjal
ną oraz intelektualną emancy· 
pacJę kobiety posIada pozosta
jąca pod wpływaml zaci10du li
teratura Wieku OświecenIa. 

DopIero w dl'uglej połowIc.> 
XIX stulecia kobIeta puLka. 
pozostawiwszy na bok u zam 
knięty świate k wielkich dam 
z lJałacó\\' i dwcJ'(l\v sz l8 che~ 
kich. zaczyna p:'zejClwIRC co 
raz więkSZą swlr,r!onlOsć SJJl}

teczno - politycLn~. 
Walka o prawo (lO [lejnego ży
cia kobiety była długa I naj [~
żona największymi tr!lc!noścln
mI. Na drodze Jej społecznego 
wyzwolenIa stały wiekowe u
przedzenIa, stał ciemny kler 
w mIeścIe I na wsi. stał potę· 
żny obóz zacofanych męż
czyzn. którzy z zawiścią z nie
pokoJem śledz!ll Jej emancypa
cyjne dąinOŚcl. 

Dlatego chocla~ formRlnle 
pod koniec ubiegłego stulecia 
kobieta polska we wszystkich 

T ak czy Inaczej - trzeba 
bylo iść do roboty. W do 

mu gąb bylo za dużo, a grosza 
za mało. To, ' co matka przy
nosiła z wysługiwania się II 
krokowskich bogaczy, nie 
chcIało l nie m()gło starczyć, 
zwłaszcza po śmierci oJca
Śmierć dwojga najstarszych 
po Urszul! dzieci pociągnęła 
la sobą oprócz żalu wvdatkl. 
które na długi czas zachwia
ły mocno domowym "budże-
temlf~;. . 

Sprawiła w olsztyńskim U· 
rzędzie Zatrudnienia nielada 
klopot urzędnikowi: mbclzl ut· 
kle to. dzIecko prawie. nledu· 
że. bez specjalnych umieJętno
ści. .. A tu jeszcze pyta . czy 
do budownictwa można! I 
gdzie "toto" się pcha, z czym? ... 

I poszła. Nie na mU\'y wpra
wdzie. ale do pomocy sanitar
neJ. By/a już jp.dnak w obrę· 
ble budowy. A zatem pierw· 
SZy, ci,oć nIeświadomy krok IV 

nieznane. 

* 
3 miesięczny kurs murar-

skI ukończyło na wiosnę 
1951 r. czternastu mężczyzn I 
jedna kobieta. Ową Jedynacz
ką byia Urszula Wiśniewska. 

gusta. powstały pierwsze pen- ..... w Polszczem zrodzona, VI 

'i je żeńskIe dla młodych dziew· PoJ~zczem wychowana. w wolnym 
cząt z tzw. lepszych domów narodzie mnie t~ wolność dana. 
szlacheckich. P"Owadzlły' Je Mleć głos. te 1 na to n!e pozwa
różne cudzoziemki, przeważnie 
Francu;d<t. bez odpowlr.dnlego 
przygotowania, ograniczając 
z'lkres udzielanych wiadomo
~ci do nauki tarica. rysunków, 
Jnuzykl i znajomoścI kodekłiu 
towarzyskle~o .. , 

lam, Co mi się nie zda ... " 

1. Kobieta ~ Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ma 
równe z mężczyzną prawa, we wszystkich dziedzinach 
życia państwowego, po Iltycznego , gospodarczego, spo
leczneg6 I kulturalnego, 

2. Gwarancję równouprawnIenIa kobIety stanowią: 

,O powazn!ejsze.l reformIe te 
kieg-o nauczanIa nlkt' poważnIe 
nie myślał. 

"Dobra gospodyni" - to 
p rZ2Z długie stuleda ideał ko
biety polskiej. 

"Dobrze kokoszy na grzęc1zie. 
Ą pani, gdy za piecem cIcho kl!

dziel przędzie. 
Niech kokosz 'IV kurniku, gda

cząC! jajko rodz.!. 
Pani z piekarni, sery' tworzl\c 

nie wychodzi ... 

zaleca kobiecie polskiej w 
XVII wieku Jeden z Morszty 
nów. 

Wedy mniej więcej od poło
Wy XVI wlek\.l) kobieta polsk~ 
z klas szJachocklej ! mieszczan 
skiej zaczyna dbać o swoją u
rodę I wygląd zewnętrzny ~ 
spo1eczność męska, a raczej 
mężowska ostro występuje 
przeciwko temu Nawet u ?0-
stępowego Mikołaja Reja znaj-

powie na początku XVIII 
wieku EJzbleta Drużbacka. 
wszechstronnie uzdolniona au
tor1,a. 

Niestety, tycIe salonowe z 
czasów Stanisława Ąugust.a 
nie wiązało się z życiem spo
łeczeństwa. ObeJmowało' Jedy
nie najwyższą warstwę klas 

1) równe z mężczyzną prawo do pracy I wynagro
dzenia według zasady .. równa płaca za rÓWDą pracę", 
prawo do wypocz}nku, do ubezpieczenia społecznego, 
do nauki. do godnOŚCi I odznaczeń, do zajmowania sta
nowisk publicznYCh. 

,2) OpIeka nad matką I dzieckiem, ochrona kobIety 
ciężarnej, płatny urlop w okresie przed porodem! po 
porodzie, rozbudowa sieci zakładów położniczych, zlob· 
k6w I przedszkoli. ro;rn.ój sieci zakładów usługowych 
l żywIenia zbiorowego. 

uprzywileJowanych. 
Trzeba powiedzieć za Krasic

kim, że byt to zbytkowny po Art. 66 Konstytucji PoIs!·:iel Rzec~),Pospolltej Lu\1owej. 
lor 

" ... Co się tylko czczym pozorem -'------------------'--------
chlubił, okrasU na8 powlerzcho- zaborach zdobyła prawa poll
wnle, a w istocie zgublł .. _" tyczne, fa.ktycznie do ostat-

W czasach. kiedy kobIeta nIch niemal lat nie odgrywała 
z klas wyzyskUjących walczy- w · 'l:yciu narodu I państwa nn
la z męskIm! pr'Zedstawlclela- leŻll1eJ Jej roll. ZasadnIczego 
mi owej klasy oprawo do str0 przełomu na tym od·cinku -
jów i swobody towarzyskiej. podobnie Jak na wielu Innych 
!wbleta z ludu ~dobył'l sobIe - dokonała dopiero rewolu
pełne "równouprawnIenIe" z cJa socJalIstyczna. 
mężczyzną, ale tylko w zakre- Rząd robotl' :czo - chłopski 
sie cię'l:kleJ pracy na pań- w Polsce Ludowej. powołał ko 
skirn. Na równI z mężczyzną bletę na rownl z mężczyzną do 
musiała harow,iić od świtu do ' decydowania o szczęściu na
nocy I na roWnl z mę:l:czyzną rodu I losach ludowego pań
otrzymywała cIęgi od ekono>: stwa. Wyrazem pełnego rów
mów I karbowych ... NIestety, nouprawnlenja kobiety jest 
tylko n!ektórzv postępowi p l- Konstytucja PolskIej Rzeczy
sarze, np. Szymonowicz '\Ii' poopolltej Ludowej, znosząca 
.. Zeńc~h" , dawali temu wy- ootat'll!o przeż:rtk! ciemnoty I 
!'al. ucofanla. 

Inne - 8 było Ich 30 - -:!:re
zygnowały już po kUku 
dniach . Urszula wytrwała, po 
troszę na złość dokuczllwcom. 
którzy głośno powątpiewali w 
.. babskie" zdolności murar
s ·e. 

Drzały jej ręce przy e~'za
minie, kiedy z drewnianych 
klockL'>w układała wląz:mle l1a 
rożnIka. Se"Ce biło mocno, tłu
klo się w piersI Jak opętanC:' . 
Ale kłopoty zaczęły sIę dopie
ro ,"tedy. gdy inż. Bielecki 
przyprowadzI! ją do brygady 
Gładysza. 

- CóŻ: tv. dziewuchę nam 
dali7 Tu nie przedszkolel WI· 
dziele Ją, konkurenc~. Ilię mi 

trafllal Chłopom chce zawód 
wydzierać - przygadywali z 
przekąsem Gładysz, Białek I 
Bllecki. Przyjęli Ją z widocz
ną niechęcIą I swoje niezadO:
wolenie wyrażali przy lada ()
kazJ!. KrytykowalI. krzyczeli... 

- Nie pójdęl Ani mi stę 
śnll - powtarzała z uporem 
po takiej .. nauce". - Pokaż,; 
im, że choć baba. będę muro
wać Jak onI. 

Czasem to I popłakała na 
boku z rozgoryczenia, nIe przy 
robocie humor jej wraca! szyb 
ko. PiJł roku praktyki zlecia
ło jak z bicza trzasł. W bry
gadzIe oswoili się z .. dziewu
chą" I przywykli do nIeJ. D()
brze z nią było pracować, tę
ga z nIej murarka I wesołe 
~tworzellie. Ale Urszulę gnębi 
lo jedno: oni miel! akord a 0-
na dniówkę. Choćby nIe wiem 
ile zroblła. premII nIe dostała. 

Poszła z tym żalem do Inż. 
Bieleckiego. Okrągła twarz In
żyniera zasępiła się. Tak. tak. 
słyszał. owszem. od majstra 
Jurgelewicza I od murarzy, te 
spisuje sIę dzielnie, ale cóż? 
- Komisja musI orzec, czy 
można was wziąć na akol'd. 

Machnęła ręką . Dlabl! wie
dzą, kiedy to nastąpI. I wró-

Próbowai! najpierw na do
le. przy fundamentach. pvcl 
kIerownIctwem technIka 2y1y. 
Przyglądali się sposobowi u
kładania cegły na kronice fil
mowej. Rekord ustalili w wa
runkach trudnIejszych niż war 
szawlacy, przy budowle chło
dnI. na wysokości trzeciego 
piętra, przy zaprawie cemento
wej I wolnym "chodzeniu" 
windy, która ani rusz nie chcla 
la nabrać takiej szybkości Ja
kh~J oni sobie życzylI. 

Teraz ju:-: Urszula dzIałała 
świadomIe, od wielu zresztą' 
miesięcy. Była na szkoleniu 
partyjnym, dużo czytaln Znała 
swoją wartość I swoje zadania. 
Nie robiła Już nic z uporu l 
przez złość. ale w przekonaniu 
słusznie obranej drogi I IV po
czuciu piękna I szerokiej per
spektywy swego zawodu. 

Uło:I:yl! 20352 cegły. Pobi
li warszawiaków. CI. którzy 
mieli najwięcej do gadania, 
kiedy to przyszła pIerwszy raz 
na budowę IV charakterze prak 
tykantki - dawno już ucIchlI. 
Stall się najlepszymi towarzy
szamI pracy. 

ciła rozgoryczona na budowę. • 
Ąle ~,to" nastąpiło szybciej .. _. N a """cc~ątku lipca Oh~t,,·n- . 
n t'Ż SIę spowdzlewała.. ·· t" "' , " 

Hładła właśnie cegły at. fur. ' skle Zjednoczenie Przed-
c zało. Przestrzeń mieli wymle- Slę~lorstw Budowlanych la
r1.Oną ale mężczyźnI. k!l jej ra- alal mowane zos:ało lllepokoJą
dości. nie mogli nadążyć. cą wiadomoścIą· W StaloweJ 

- Sznur do góryl - wo- Woli w województwie rzeszow 
lala, lecz tamcI nie byU Jesz, sklm zała~uJą sIę plany w bu
cze gotowi. To papieros. to downletwIe. Trzeba ludzI. Do
rozmówka t zostawali w tyle. brych ludzi Fachowców. 
Odwróciła się więc od cegieł 
i wtedy spostrzegta, :l:e .nle są 
sami, że Jest właśnie... koml
sja. I ze robIą Jej zdjęcie. A 
potem sprawę postawiono tak' 
akord. V grupa. Czyll: pIerw· 
sze zwyclęstwt>. 

* 
G dyby l.;'r~zu!a \Vi~nlewsk8 

pisała pamlętnlk- zap!sa 
ne by było w nim sporo kar
tek. { to nie Jakimiś .. dziecy
cqI1sklmi" kłopotami, ale pod 
stawowymI sprawami kobiet y
murarza. Ba, murarza! Była 
Już przeciet Urszula na kur
sach różnych- betoniarskim, 
ciesielskIm, zbroJarskim, uczę
szczała na kursy dla doro
słych, uczyła sIę matematyk!, 
literatury, historII, zagadnień 
Polski współczesnej 1 świata 
Dawała sobIe radę :l narożru
karni. z obmurowaniem futryn. 
nauczył Ją stary August Bauer 
"chodzić" na tynku. Brygada 
osiągała 280 do 320 procent 
normy, rosły zaróbki, przyszła 
VI grupa. Uczyła się I murar
ki zespołowej, poznawała no
we me tody pracy. 

~\le najwaznlejszym bez-
sprzecznIe wydarzeniem w 1'1)
ku 1952. poza wstąpieniem w 
szeregi partii ! ZMP, było po
bicIe rekordu murarskiego w 
trÓjkach, przez Urszulę. Fran
ciszka Gładysza i Harola Le
narta. 

Byto to IV czerwcu. k iedy to 
dostal! list z Warszawy od mlo 
dzieżowej trójki, która ulożyła 
IV ciągu 8 godzin 19 tysIęcy 
cegle!. Wedy dyskutowali z 
lechnik~em Żyłą na temat li
~t u i rek'Jrdll, ten zapytał 
mienat.:ka: 

-- A co. może by tak u nas 
padł rekord, skoro nas wzy
WJją? 

Czego nie? Czy t0 
my gorsi od warszawia· 
!(ów. Pokażemy im, że l li na s 
buduje się w niezgorszym tem
pie a lI!Oże l lepiej. 

Zgłos1ła s!ę Ul'l!zula. przy
Jechało Ich razem 130 ludzI. 
Zastali na budowach całkowi
tą dezorganizację. Wałęsali 
się z kąta w kąt. Nie wiedzieli, 
co mają robić . Planu nie znalI. 
Narad roboczych nie było. 
:\Ta 190-ce były dnI, te nie 
ułożono anI Jednej warstwy ce
gły. Połowa odjechała. znie· 
chęcona. 

Wreszcie zebranie partyjne . 
Mówi Urszula. Głos 21-letn!e.l 
inurarkl Jest wzburzony. Pada
Ją słowa ostrej krytyki. - 8 a
łagan. Nie doprowadza sl.ę pl<ł 
nów do ludzI. Brak opiekI. Ha 
rygodne nIedbalstwo. Zawah, · 
nie roboty. ~udzle chcą robić . 

Poskutkowało. Dokonano 
przesunIęć personalnych. robo
ta ruszyła. Urszula sprowadzi
ła brata, powierzono jej stwo
rzenie własnej brygady. Pracu 
Je w niej ośmIu mężczyzn l jed 
na kobieta - Anna Lasecka. 
Rożpoczęła szkolenie - czte
•. :; kobiety 1 10 mężczyzn. NoJ' 
ma rośnie w górę. ZobOWiąza
nia wykonywane z nadwyżką . 
1\'a dnie szuflady leżą dyplo
my uznania . na wierzchu brą-' 
zowy Hrzy:l: Za·sługl. Ostatn i 
kwartał 1952 roku przyniósł 
brygadzie Urszuli pierwszeri
stwo na terenie przedsiębior
stwa. Zarobki? 1800 na "czy
sto". Matka nie pracuje Ju ż. 
Skończyły się dla niej lata 
wysługiwania po kułackich g o 
spodarstwach. na otrzymanej 
działce Jest gospodYlllą_ Tra
s:,:czą sIę o nią. dwoje Jej wła
snych dzieci a przede wszyst
kim córka - Urszula-murarka ., 
PrzonuJąca I znana. Myśląca 
w lej chwili o prz: ' stąplenlu 
do współzawodnIctwa z mło
dzieżą olsztyńską , z tą, wSród 
której stawiała pierw5ze ' kro
k! VI do niedawna .. męskim" 
2awodzie Współzawodnictwo 
po to. b)' szybcl~J rosły mury 
osi edl! l fabl·yk. mury nowej 
Polsk1. 

A. CACHOWM,N i 
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